
Przesilenie letnie przypadło
podczas najkrótszej nocy w
roku, w piątek 21 czerwca. Mamy
zatem już pełnię lata. tymcza-
sem mieszkańcy Oświęcimia od
lat skarżą się na doskwierający
upał na oświęcimskim rynku,
brak cienia i odpowiedniej iloś-
ci zieleni. Władze miasta rea-
gują na te głosy z oporem. Oś-
więcimscy radni i społecznicy
postanowili sprawdzić ten stan
rzeczy.

Temat niesprzyjających warun-
ków na oświęcimskim rynku poru-
szany był już wielokrotnie przez miesz-
kańców, czy różne środowiska
społeczne. Jest to temat mocno
uciążliwy dla mieszkańców, a nawet
turystów odwiedzających Oświęcim.
Rynek, kamienice, beton, kostka bru-
kowa, otoczaki to przestrzeń, która w
upalne dni bardzo szybko się na-
grzewa i kumuluje ciepło. Mieszkań-
cy mówią, że w takich warunkach
trudno korzystać z uroków serca mias-
ta.

Po licznych interwencjach miesz-
kańców i czytelników „Kuriera Oś-
więcimskiego” oświęcimscy społecz-
nicy postanowili sprawdzić realną
temperaturę Rynku Głównego w Oś-
więcimiu. – Udaliśmy się z kolegą Kubą
na rynek w jeden z pierwszych, tego-
rocznych upalnych dni. Zmierzyliśmy
temperaturę termometrem bezdoty-
kowym w kilku miejscach płyty rynku.
Temperatura elementów architektury
wynosiła pomiędzy 50 a 60 stopni –
mówi Waldemar Łoziński, radny po-
wiatu oświęcimskiego. – Aby była jas-
ność, w tym czasie gospodarz miasta na
rynku uruchomił kurtynę wodną, aby
schładzać tę przestrzeń. Ale czy o to cho-
dzi? – dodaje Łoziński.

Oświęcim posiada kilka takich
wybetonowywanych przestrzeni po-
dobnych do architektury rynku. Pod-
czas miejskich remontów bardzo częs-
to wycinane są duże drzewa dające
cień oraz odpowiednią wilgoć, a w za-
mian sadzone są karłowate, wolno
rosnące odmiany roślin. Wszystko to
powoduje, że powstają tzw. miejskie

wyspy ciepła. Z pewnością jedną z ta-
kich wysp ciepła jest właśnie rynek.

– W dniu eksperymentu tempera-
tura powietrza wynosiła ok. 30 stopni.
Kostka brukowa miała ponad 50 stop-
ni, a najgorętsze metalowe elementy ar-
chitektury osiągały ok. 60 stopni. W
tym samym czasie, w cieniu, przy trawie,
temperatura była niższa od tej w po-
wietrzu o 2 stopnie. Przypomnę tylko, że
proces uszkadzania ludzkiego białka za-
czyna się w temperaturze lekko ponad
40 stopni – mówi Jakub Przewoźnik,
radny miasta Oświęcim.

Władze Oświęcimia muszą za-
cząć stawiać na likwidację„betonozy”,
czyli polskiego symbolu kryzysu kli-
matycznego. – Przecież to nie chodzi
o to, aby władze miasta wylewały wodę
ze zraszaczy na wszechobecny wylany
przez nich samych beton. Jaki to ma
sens? Takie rozwiązanie daje tylko
chwilowe ochłodzenie, ale marnuje
też cenne zasoby: wodę i pieniądze –
mówi Jakub Przewoźnik, oświę-
cimski radny. – Oświęcim musi za-
cząć wdrażać inne, nowoczesne roz-

wiązania. Powinniśmy w naszym mie-
ście zacząć budować np. podziemne
zbiorniki zbierające wodę, ogrody
deszczowe, kwietne łąki, zielone dachy,
czy ściany. Prostym rozwiązaniem są
np. zielone przystanki autobusowe
praktykowane już w miastach aglo-
meracji śląskiej – dodaje Przewoźnik.

W ocenie wielu osób rynek w Oś-
więcimiu wymaga pilnej moderni-
zacji. – Mieszkańcy mówią nam sa-
morządowcom od lat, że trzeba w tej
przestrzeni więcej cienia i zieleni. Po-
trzeba większych drzew, mniej betonu,
szkła i metalu. Jednak ekipa z PO-KO
na czele z prezydentem Januszem
Chwierutem pozostaje głucha od wie-
lu lat na prośby mieszkańców – mówi
Waldemar Łoziński, radny powiatu
oświęcimskiego. – Jako oświęcim-
scy aktywiści miejscy rozważamy na-
zwanie oświęcimskiego rynku tym-
czasową nazwą „Patelni im. Janusza
II” – dodaje z uśmiechem radny
Łoziński.

Oświęcimscy aktywiści miejscy
nie mają zamiaru spocząć na laurach.
Zapowiadają dalsze akcje. Zmierzą
też temperaturę w innych częściach
miasta. – Łagodzenie skutków upałów
i tzw. betonozy to jedno z głównych wy-
zwań, na których w najbliższych la-
tach będą musiały się skupić władze Oś-
więcimia. Wydaje się, że w tej kwestii
mają jeszcze wiele do zrobienia. Spra-
wie będziemy się przyglądać – dodaje
Jakub Przewoźnik.
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Oświęcimski
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miesięcznik opinii

W Oświęcimiu
świętowali
przywiązanie do
życia i rodziny

W niedzielę 16 czerwca ulicami Oś-
więcimia pod hasłem „Zjednoczeni
dla życia, rodziny, ojczyzny!” prze-
szedł kolejny „Marsz dla Życia i Ro-
dziny”. Uczestnicy marszu manifes-
towali przywiązanie do tradycyjnego
modelu rodziny i wartości życia od
jego poczęcia do naturalnej śmierci.
Pierwszy taki marsz w Oświęcimiu
odbył się w 2012 roku.

czytaj str. 9

Tłuste
ekwiwalenty
za urlopy tylko
dla wybranych?

„Na komisji rewizyjnej w dniu 4
czerwca 2024 roku Radny Zbigniew
Biernat zapytał Panią skarbnik o
wypłatę odpraw i ekwiwalentu za
niewykorzystany urlop dla zarządu po-
wiatu poprzedniej kadencji.

czytaj str. 5

Oświęcim

Patelnia na Rynku, termometr
pokazuje blisko 60 stopni!

Z notatnika
młodego radnego

O średnich
wynagrodzeniach
oświęcimskich
urzędników

Na pierwszej w tej kadencji sesji
Rady Miasta Oświęcim większość rad-
nych zdecydowała o podniesieniu
wynagrodzenia prezydenta Oświęci-
mia. Dlatego pozwoliłem sobie złożyć
interpelację i spytać prezydenta Ja-
nusza Chwieruta, czy w ślad za tą
podwyżką, pójdzie również wzrost
wynagrodzeń pracowników Urzędu
Miasta i miejskich jednostek. Sprawa
nie bierze się z sufitu. Problem zbyt ni-
skich pensji był sygnalizowany przez
oświęcimskich urzędników w ostat-
nich latach wielokrotnie.

czytaj str. 10

Jarosław Ptaszkowski o Linii
Maginota w Oświęcimiu
21 czerwca w Auli św. Wawrzyńca
Miejskiej Biblioteki Publicznej im.
Ł. Górnickiego GALERIA KSIĄŻKI w
Oświęcimiu odbył się wykład his-
toryczny „Podróże z historią – Li-
nia Maginota 1929 – 1940”, który
poprowadził Jarosław Ptaszkow-
ski. Spotkanie przyciągnęło wielu
miłośników historii. Uczestniczy-
li w nim m.in. mieszkańcy Ziemi

Oświęcimskiej, oświęcimscy radni
oraz poseł na Sejm RP Mariusz
Krystian.

Linia Maginota to nazwa stoso-
wana na określenie francuskich forty-
fikacji zbudowanych w latach 1929–
1934, a następnie wzmacnianych do
1939 r. na wschodnich granicach tego
państwa. Najczęściej mówiąc o Linii
Maginota ma się na myśli najsłynniej-

sze umocnienia na granicach z Nie-
mcami i Luksemburgiem. Długość
umocnień wynosiła około 450 km.
Składała się z blisko 600 głównych
obiektów bojowych, ogółem zaś wy-
budowano około 5800 wszystkich ty-
pów fortyfikacji i umocnień. Fortyfi-
kacje Linii Maginota pozostają najpo-
tężniejszymi umocnieniami w historii.

ciąg dalszy na str. 2
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Oświęcimscy samorządowcy po-
zostają pod wrażeniem wykładu„Pod-
róże z historią – Linia Maginota 1929
– 1940”. – Zaproponowany temat przez
doktora Jarosława Ptaszkowskiego jest
szczególnie interesujący współcześnie
w kontekście potencjalnej, ewentualnej,

obrony wschodniej granicy Polski i
NATO. Nie zapominajmy, że za polską
wschodnią granicą toczy się regularny
konflikt wojskowy, a na Białorusi i w Ros-
ji władzę sprawują dyktatorzy – mówi
Jakub Przewoźnik, radny miasta Oś-
więcim.

– W imieniu oświęcimskiego śro-
dowiska Prawa i Sprawiedliwości dzię-
kuję Panu Jarosławowi Ptaszkowskiemu
za zorganizowanie tego wydarzenia.
Cieszę się, że w naszym mieście jest
tak wielu miłośników i pasjonatów his-
torii. Mam nadzieję, że już w najbliższym

czasie będziemy mogli wysłuchać ko-
lejnego świetnego wykładu Pana Dok-
tora – dodaje Krzysztof Kuczek,
pełnomocnik komitetu terenowego
PiS w Oświęcimiu.

Spotkanie trwało blisko 2 godzi-
ny. Organizator spotkania przybliżył
uczestnikom rys, kontekst historycz-
ny oraz założenia Linii Maginota. Na-
stępnie zaprezentował ogromy zbiór
map, zdjęć i schematów bunkrów

omawianej linii francuskich umoc-
nień. Duże zainteresowanie wśród
uczestników zbudziła część wykładu
dotycząca Linii Maginota w Alpach
oraz w rejonie Morza Śródziemnego.

Autorem i organizatorem głów-
nym wykładu„Podróże z historią – Li-
nia Maginota 1929 – 1940” był Ja-
rosław Ptaszkowski – oświęcimski
miłośnik historii, fortyfikacji oraz le-
karz.

Długo zastanawiałem się, czy po-
ruszać ten temat na łamach „Ku-
riera Oświęcimskiego”, ponieważ
nie chodzi o zagadnienie lokalne.
Skoro „Kurier Oświęcimski” jest
miesięcznikiem opinii, doszedłem
do wniosku, że mogę ten temat
podjąć. Zatem do rzeczy.

Do napisania tych kilku zdań zmo-
tywowała mnie moja ostatnia podróż
nad Bałtyk. Ciepło, słonecznie, po-
goda typowo wakacyjna, rodzinna
atmosfera i do przejechania blisko
700 km. Trudno w trakcie jazdy sa-
mochodem nie napić się wody lub
coli. I właśnie tutaj się zaczęło. Od ja-
kiegoś czasu nie można w sposób kla-
syczny odkręcić plastikowej nakrętki
np. od wody mineralnej. Nakrętka na
stałe przyczepiona jest do butelki.
Super! Nakrętka, którą bardzo trudno
oderwać w trakcie spożywania napoju
stale stuka nas po nosie. A spróbujcie
ją Państwo zakręcić. Powodzenia. Oto
takie współczesne innowacyjne, eu-
ropejskie rozwiązanie.

O co zatem z tym chodzi? Euro-
pejska dyrektywa Single Use Plastics
zobowiązuje przedsiębiorców do przy-
twierdzania na stałe nakrętek do bu-
telek i kartonów. To taki wymyślony w
Unii Europejskiej sposób na walkę z
niewielkimi nakrętkami, które coraz
częściej zanieczyszczają glebę i wodę

na całym świecie. Podobno dzięki
przytwierdzeniu zakrętek możemy
poddać recyklingowi całe opakowa-
nie, a tym samym zmniejszyć ilość
plastiku, która mogłaby przedostać się
do środowiska. Tak mówi teoria. Tym-
czasem przedsiębiorcy ponoszą
ogromne koszty wdrażania dyrektywy
Single Use Plastics, a my, klienci de-
nerwujemy się na nakrętki, które
utrudniają nam picie i nalewanie na-
pojów. W tym także ponosimy koszty
tej reformy. Producenci z pewnością
przerzucą swoje koszty na nas, osta-
tecznych klientów.

My, w Europie, próbujemy na siłę
wdrożyć „dyrektywę zakrętkową”, a
tymczasem gospodarka światowa
poza Europą się rozpędza. My, w Eu-
ropie, uznajemy dyrektywę Single
Use Plastics za bardzo ważny wy-
znacznik rozwoju, a tymczasem azja-
tyckie tygrysy (np. Chiny) zaczynają
produkcję samochodów elektrycz-
nych w cenach przystępnych dla oby-
wateli. My, w Europie, odkręcamy
swój ulubiony napój denerwując się
na przyczepioną zakrętkę, a tymcza-
sem duże firmy opuszczają Polskę.
Drodzy czytelnicy, gospodarka wysyła

nam już sygnały ostrzegawcze. Nasza,
europejska, konkurencyjność wisi na
włosku, ale za to mamy dostępne
butelki zawsze w zestawie z nakręt-
kami. Moi Drodzy, jeśli nadal rozwój
cywilizacyjny będziemy postrzegać
przez pryzmat zakrętki w zestawie z
butelką to raczej kolejnego cudu gos-
podarczego na Wisłą nie będzie.

Wydaje się, że współcześnie
głównym wyzwaniem Europy nie jest
brak potencjału innowacyjnego, lecz
wysokie koszty. Koszty generowane
głównie przez nas samych w Europie.
Przecież przymocowanie zakrętki do
butelki za pomocą „kajdanek” gene-
ruje także koszty za które wszyscy
płacimy. W tym samym czasie Za-
chód przenosi się na Wschód, a AI
(sztuczna inteligencja) zapuszcza ko-
rzenie w Azji. Jak można zaobserwo-
wać szala światowej innowacji na na-
szych oczach przechyla się właśnie na
wschodnią półkulę Ziemi. A my, sami,
za własne pieniądze, w Europie
zakładamy„kajdanki”na nakrętki bu-
telek. Czy o taki rozwój gospodarczy
nam tu wszystkim chodzi?

Podobno te „innowacyjne” za-
krętki butelek mają ratować środo-
wisko. OK! Ale aby była jasność,
wdrażajmy te wszystkie proekolo-
giczne pomysły powoli. Niech się to
odbywa zgodnie z naturalnym ryt-

mem narodowych gospodarek. Nie
zakładajmy sobie sami w Europie„kaj-
danek”, bo świat nam ucieka. Wiem
też, że z pewnością jako konsumenci
napojów z zakrętkami musimy zwy-
czajnie przywyknąć do tych nowych
rozwiązań. Jednak warto zastanowić
się nad priorytetami gospodarczego
rozwoju naszej części Europy.

Wszystko wskazuje na to, że już w
najbliższej przyszłości będziemy po-
trzebować nowoczesnych pojazdów
elektrycznych, leków i szczepionek
oraz wzrośnie zapotrzebowanie na
półprzewodniki. Dla tych gałęzi prze-
mysłu ważny jest stabilny i stosunkowo
tani dostęp do surowców i usług dla biz-
nesu. Zamiast stawiać na szybki rozwój
gospodarczy, to my w Europie, zajmu-
jemy się przyczepianiem nakrętek do
butelek, uznając to za dorobek cywili-
zacyjny naszej części Świata… Ech.

Szanowni Państwo, te moje po-
wyższe kilka zdań z pewnością nie są
jakąś kompleksową analizą. Jest to
jedynie głos w dyskusji.Tradycyjnie już,
możecie się z tym co napisałem zgo-
dzić, bądź nie. Jak zawsze zachęcam
Państwa do wyrażania swoich opinii:
kubaprzewoznik@poczta.onet.pl

dr Jakub Przewoźnik, członek za-
rządu Stowarzyszenia Instytut

Spraw Obywatelskich „nowy
Oświęcim”, radny miasta Oświęcim

Dyskusja

Nabici w butelkę. Europa pilnuje zakrętek, a świat ucieka

Jarosław Ptaszkowski o Linii Maginota w Oświęcimiu

9 czerwca w Polsce odbyły się wy-
bory do Parlamentu Europejskiego.
W skali całego państwa wybory
wygrała Koalicja Obywatelska zdo-
bywając 21 mandatów (37,06%), na
drugim miejscu uplasowało się
Prawo i Sprawiedliwość otrzymując
20 mandatów (36,16%), a ostatnie
miejsce na podium zajęła Konfe-
deracja z 6 mandatami (12,08%).W

okręgu małopolsko-świętokrzy-
skim zdecydowanym zwycięzcą
okazało się Prawo i Sprawiedliwo-
ść (44,05%), uzyskując aż 3 man-
daty.

W skali okręgu wyborczego nr 10
(woj. małopolskie i świętokrzyskie)
zwyciężało Prawo i Sprawiedliwość
(44,05%), drugie miejsce zajęła Koalicja
Obywatelska (26,96%), na trzecim miej-

scu znalazła się Konfederacja (14,14%).
Poza podium znalazła się Trzecia Dro-
ga (8,81%) oraz Lewica (4,73%).

W powiecie oświęcimskim wyni-
ki kształtowały się w następujący spo-
sób: Prawo i Sprawiedliwość zdobyło
najwięcej głosów (40,37%), na drugim
miejscu uplasowała się Koalicja Oby-
watelska (34,03%), trzecie miejsce
należało do Konfederacji (12,09%),

czwarte do Trzeciej Drogi (8,49%), a
piąte do Lewicy (3,79%). W skali po-
wiatu oświęcimskiego najlepszy wy-
nik osiągnęła Beata Szydło z PiS (13662
głosów), pokonując Marka Sowę z
KO (8094 głosów).

Ostatecznie mandaty posłów do
Parlamentu Europejskiego w okręgu
wyborczym nr 10, obejmującym wo-
jewództwa małopolskie i świętok-

rzyskie, zdobyli: Beata Szydło (285336
głosów) – PiS, Dominik tarczyński
(210942 głosów) – PiS, Arkadiusz
Mularczyk (93551 głosów) – PiS,
Bartłomiej Sienkiewicz (254324
głosów) – KO, Jagna Marczułajtis-
Walczak (58550 głosów) – KO, Adam
Jarubas (81674 głosów) – Trzecia
Droga, a także Grzegorz Braun
(113746 głosów) – Konfederacja.

Wybory

Prawo i Sprawiedliwość z najlepszym wynikiem
do Parlamentu Europejskiego w powiecie oświęcimskim



temat był już sygnalizowany na
łamach. A teraz mamy też odpo-
wiedź władz miasta. na obrzeżach
placu przed głównym wejściem
do Oświęcimskiego centrum Kul-
tury stało do niedawna kilka
ławek. Stały w otoczonych zielenią
zatoczkach, w miejscu zacienio-
nym. Dobre miejsce, żeby sobie
usiąść. Ławki zniknęły jednak
sprzed OcK. Głównym powodem
ich usunięcia były przebywające
często w tym miejscu osoby
mające problem z alkoholem, a
także osoby bezdomne. czy lik-
widacja ławek to jednak najsen-
sowniejsze rozwiązanie?

Zwróciłem się do Prezydenta Oś-
więcimia z prośbą o odpowiedź na kil-
ka pytań. Między innymi jak często in-
terweniowała w tym miejscu Straż
Miejska. Pytałem też czy możliwe
byłoby ponowne ustawienie ławek we
wspomnianej lokalizacji, natomiast
zapewnienie bezpieczeństwa i po-
rządku innymi metodami.

Jak się okazało, z podobnym wnio-
skiem, a nawet idącym jeszcze dalej,
zgłosiło się do prezydenta miasta
jeszcze troje radnych: wiceprzewod-
nicząca rady miasta Ewa Witek, Piotr
Kasprzyk i Jarosław Remsak. Zawnio-
skowali oni o ponowne zamontowa-
nie ławek przy ul. Śniadeckiego,
wzdłuż pasażu handlowego, a także
przy wspomnianym przeze mnie par-
kingu przed OCK. Argumentacja jest
prosta. Mieszkańcy sygnalizują, szcze-
gólnie chodzi tu o osoby starsze i
niepełnosprawne, że demontaż ławek
ograniczył im możliwość chwilowego
odpoczynku.

A co na to władze miasta? Wice-
prezydent Oświęcimia Andrzej
Bojarski poinformował w odpowiedzi
na moją interpelację, że w roku 2023

do momentu zlikwidowania ławek,
czyli do września, do Straży Miejskiej
wpłynęło 16 zgłoszeń od mieszkań-
ców miasta w sprawie niestosow-
nych zachowań osób przesiadujących
na ławkach w sąsiedztwie OCK.„Jed-
nocześnie informuję, iż w związku z
przebywaniem w tym rejonie osób
bezdomnych, które szczególnie upo-
dobały sobie okolice wspomnianych
ławek oraz Placu Pokoju był on obję-
ty częstszymi kontrolami wykonywa-
nymi przez strażników. W wyniku tych
kontroli strażnicy pouczyli i nakazali
opuszczenie miejsca 32 razy, nałożyli
5 mandatów karnych oraz 3 osoby
przetransportowali do Ośrodka Prze-
ciwdziałania Problemom Alkoholo-
wym w Bielsku-Białej”– przekazał
wiceprezydent Andrzej Bojarski.

Wiceprezydent zaznacza, że w
ciągu ul. Śniadeckiego i w pobliżu
OCK, nadal znajdują się dość licznie
rozstawione ławki (dokładnie 12), a ko-
lejne znajdują się na pobliskim Placu
Pokoju.„Uwzględniając wnioski miesz-
kańców oraz pracowników OCK, któ-
rzy informowali o nieprzyjemnoś-
ciach związanych z zaczepianiem lu-

dzi przebywających w przestrzeni Oś-
więcimskiego Centrum Kultury, a
także względy higieniczno-sanitar-
ne, uważam, że nie jest możliwe po-
nowne ustawienie ławek we wspom-
nianej lokalizacji” – ocenia zastępca
prezydenta miasta Andrzej Bojarski.

Odpowiedzi na wniosek radnych
Ewy Witek, Piotra Kasprzyka i Ja-
rosława Remsaka udzielił z kolei pre-
zydent Oświęcimia Janusz Chwierut.
„Uwzględniając wnioski mieszkań-
ców oraz pracowników OCK, którzy in-
formowali o nieprzyjemnościach
związanych z zaczepianiem ludzi prze-
bywających w przestrzeni Oświęcim-
skiego Centrum Kultury, a także
względy higieniczno-sanitarne
uważam, że nie jest możliwe ponow-
ne ustawienie ławek we wspomnianej
lokalizacji” – poinformował prezy-
dent Janusz Chwierut.

Prezydent dodał, że ławka znaj-
dująca się przy pasażu wzdłuż Śnia-
deckiego została zdemontowana z
uwagi na wielokrotne prośby miesz-
kańców, którzy sygnalizowali, że nie
mają możliwości odpoczynku, a także
snu, z uwagi na przesiadujące tu nocą
osoby, które notorycznie zakłócały
spokój. „Nadmieniam, że ławki w ta-
kich lokalizacjach, tj. bezpośrednio
pod oknami budzą od wielu lat kon-
trowersje wśród mieszkańców. Mając
na uwadze powyższe informuję, że
ławka wzdłuż tego ciągu komunika-
cyjnego nie będzie przywrócona” –
przekazał prezydent Chwierut.

Ostatnio przechodząc obok OCK
zauważyłem jakby znajomą grupkę
mężczyzn przesiadujących sobie w
zakątku na wprost postoju taksówek.
Obawiam się w tych okolicznościach,
że będą kolejne ławki do likwidacji.

Paweł Plinta,
oświęcimski radny

3kurier Oświęcimski

redaktor naczelny: Kamil Jagodyński
adres do korespondencji: kurieroswiecimski@wp.pl

ISBN 978-83-62010-97-4
druk: Agora SA

Oświęcimski
kurier

Zapraszamy do dyskusji. Czekamy
na Wasze tematy i opinie!

Szanowni Państwo, serdecznie zapraszamy wszystkich zaintere-
sowanych lokalnym życiem społecznym, politycznym i kulturalnym
do redakcyjnej i obywatelskiej współpracy. to jest Wasze miasto. to
jest Wasz powiat. to są nasze wspólne sprawy.

Jak zawsze, zachęcamy Państwa do wyrażania swoich opinii i prze-
myśleń. Zapraszamy do wspólnego włączenia się w tworzenie różnorod-
nego i zaangażowanego w sprawy społeczne„Kuriera Oświęcimskiego”. Na
naszych łamach możemy publikować Wasze przemyślenia, uwagi, repor-
taże, felietony, wywiady, zdjęcia czy nawet opowiadania. Zachęcamy do
współpracy. Zapraszamy do dyskusji. Razem możemy tworzyć istotną dla
całej naszej społeczności treść i wartość.

Organizujesz ważne dla Ciebie wydarzenie – możemy objąć go swo-
im patronatem medialnym.

Archiwalne wydania gazety dostępne w pdf na stronie: oswiecimon-
line.pl/gazeta-kurier-oswiecimski-e-wydanie/

nasz adres e-mail: kurieroswiecimski@wp.pl
Pozdrawiamy, zespół redakcyjny „Kuriera Oświęcimskiego”

Brzeszcze

Upamiętniono więźniarki
karnej kompanii kobiet KL
Auschwitz–Bór/Budy
25 czerwca w rocznicę utworzenia karnej kompanii kobiet KL Auschwitz–
Bór/Budy odbyła się uroczystość upamiętniająca to tragiczne wyda-
rzenie. Mieszkańcy, samorządowcy, przedstawiciele korpusu dyplo-
matycznego oraz instytucji złożyli kwiaty i zapalili znicze pod tablicą
na historycznym budynku w Brzeszczach Borze.

Dokładnie 25 czerwca przypadła 82. rocznica utworzenia karnej kompa-
nii kobiet KL Auschwitz – Bór/Budy. Została otworzona przez Niemców w 1942
r. po ucieczce jednej z więźniarek KL Auschwitz. W celu zaostrzenia dyscypli-
ny Niemcy przekształcili kobiece komando w karną kompanię.

200 więźniarkom różnych narodowości ogolono głowy i wysłano je do nowo
utworzonego podobozu w Borze/Budach. Kobiety były wykorzystywane przez
Niemców do ciężkiej pracy fizycznej, m.in. przy wyrębie lasu, w tartaku, oczysz-
czania stawów i w pracach rolniczych. Po niespełna dwóch miesiącach katorgi
zmarło ponad 60 więźniarek. Podobóz w Borze/Budach istniał do marca 1943 r.

Po oddaniu symbolicznego hołdu przy tablicy przedstawiciele Fundacji Po-
bliskie Miejsca Pamięci Auschwitz-Birkenau zaprezentowali na czasowej wy-
stawie trzy małe szklane ampułki, opisane na etykietkach „Be 10 34”. To pre-
parat firmy Bayer, testowany na więźniarkach i więźniach kompleksu obozu
KL Auschwitz-Birkenau. Przypomnijmy, że firma Bayer przed wojną i w czasie
okupacji tworzyła koncern chemiczny IG Farben wraz z firmą Basf i Agfa.

Uroczystość zorganizowała Fundacja Pobliskie Miejsca Pamięci Auschwitz-
Birkenau.

Okiem radnego

Unia żegna się z IV ligą, czyli smutny
czas dla piłki i oświęcimskiego sportu
nie udało się utrzymać IV ligi w
Oświęcimiu. Zapewne w klubie
przyjdzie czas na podsumowanie
sezonu i wyciągnięcie lekcji z tego
co się stało. nie podejmuję się
oceny, nie znam tak dobrze sy-
tuacji organizacyjnej i sportowej
w klubie. chcę jednak zwrócić
uwagę na to, co każdy może za-
obserwować.

Oświęcim jest czwartym co do
wielkości miastem w Małopolsce,
miastem ze sporym budżetem, mias-
tem o ogromnych tradycjach spor-
towych. Wydawać by się mogło, że
mamy wszystkie papiery, by piłka
nożna, sport który jest najpopular-
niejszy w Polsce, miał się w naszym
mieście jeśli nie wyśmienicie, to przy-
najmniej bardzo dobrze. Dlaczego
więc tak nie jest?

Odpowiedź jest banalnie prosta.
Nie ma praktycznie żadnych inwe-
stycji w ten sport. Obiekty sportowe
wraz z zapleczem to pozostałości z mi-
nionej epoki. Niestety w zasadzie
cała Małopolska nam odjechała. To
bardzo przykre, że w ten sposób trak-
towany jest ten sport, a co za tym
idzie mnóstwo ludzi, którzy są

społecznie zaangażowani. Tak trak-
towane są dzieci, młodzież, ich rodzice
i opiekunowie. Macie dwa zdezelo-
wane orliki, kopcie sobie tam i radź-
cie sobie sami. Takie niestety jest
podejście władz miasta.

Chcę tu podkreślić, że nigdy pre-
zydent nie ubiegał się o środki ze-
wnętrzne na budowę kompleksu tre-
ningowego. Nie ma takich planów, nie
ma takiego pomysłu i obecny włodarz
nie ma żadnej oferty dla kilkuset
dzieciaków z naszego miasta i okolic.
Przez ostatnie lata Janusz Chwierut
narzekał, że„zły”rząd nie chce dać pie-
niędzy na jego pomysły, co oczywiś-
cie było manipulacją a nie faktem. Te-
raz mamy u władzy partyjnych kole-
gów Pana Janusza, więc już nic nie
stoi na przeszkodzie, by do Oświęci-
mia płynęły nawet setki milionów. Te-
raz budowa kompleksu piłkarskiego
nie powinna być problemem, wszak
nie kto inny jak nasz Prezydent Pan Ja-
nusz Chwierut „haratał w gałę” z pa-
nem Premierem Donaldem Tuskiem.
Może jakiś sentyment pozostał i wes-
prze kolegę z boiska i partii?

Ktoś nieznający tematu może
powiedzieć, że nowy obiekt wkrótce

zostanie oddany i załatwi sprawę.
Otóż niczego nie załatwi, to będzie za-
plecze sportowe dla uczniów szkoły
średniej, popularnego u nas Chemika.
Jeśli będzie można z niego korzystać,
to na pewno w niewielkim zakresie.

Marzeniem jest zbudowanie silnej
drużyny, opartej w głównej mierze na
wychowankach. Wierzę, że w per-
spektywie kilku lat III liga w Oświęci-
miu jest możliwa do zrealizowania. Do
tego jest potrzebne zdecydowanie
większe wsparcie ze strony miasta i
stabilni sponsorzy. Jednak pierw-
szym krokiem jest wybudowanie no-
wego obiektu, bo bez bazy trenin-
gowej, bez autentycznego zaplecza
oświęcimska Unia nigdy nie będzie u
siebie, to przykre ale identyfikując się
z tym klubem powiem tak, trenujemy
i gramy wiecznie na wyjeździe.

Na koniec życzę Zawodnikom,
Trenerom i Działaczom, żeby się szyb-
ko pozbierali. Jak mawiał Piłsudski
„Być zwyciężonym i nie ulec to zwy-
cięstwo, zwyciężyć i spocząć na lau-
rach to klęska”, powrotu do IV ligi i da-
lej za marzeniami!

Waldemar Łoziński,
radny powiatu oświęcimskiego

Z notatnika młodego radnego

Czworo radnych pyta o ławki przed OCK.
Prezydent i wiceprezydent są nieugięci



Dokonaliśmy jako mieszkańcy Oś-
więcimia fatalnego wyboru pozos-
tawiając w fotelu prezydenta Janusza
Chwieruta. Nic wielkiego się nie zmie-
ni, to będzie odcinanie kuponów i sie-
lanka lokalnej Platformy. Szkoda, bo
była okazja postawić na kogoś o wie-
le młodszego, z innego pokolenia,
ze świeżym spojrzeniem. Efekty tego
wyboru widać gołym okiem.

U naszych sąsiadów trwa wielkie
święto futbolu, wiele miast korzysta z

tego wydarzenia tworząc strefy kibi-
ca, wiele miast – tylko nie nasz Oś-
więcim! Bardzo często słyszymy, że Oś-
więcim sportem stoi, że przez sport
można świetnie promować nasze
miasto. To tylko puste słowa, mamy te-
raz dwa wielkie wydarzenia i nie po-
trafimy tego wykorzystać, a raczej
Prezydent Oświęcimia nie potrafi.

Że niby to takie trudne? Ogłosić
przetarg na ogródki kawiarniane i
pobierać czynsz to naprawdę umie

byle kto. Nasz prezydent niestety jest
właśnie taki byle jaki, wypalony i co
gorsze leniwy. Żeby nie szukać dale-
ko, w pobliskich Wadowicach jest
miejska strefa kibica, która będzie
funkcjonowała do końca igrzysk olim-
pijskich. Koszt tej strefy dla miasta to
40 tys. zł, a resztę pokrywają prywat-
ni sponsorzy, których pozyskał bur-
mistrz.

Strefa to nie tylko możliwość
oglądania zawodów sportowych, to
także miejsce do koncertów, to po
prostu miejsce spotkań. Wadowice
to turystyczne miasto, odwiedzane
tłumnie, podobnie jak Oświęcim. Ta-
kimi działaniami pokazujemy, że mias-
to żyje nie tylko swoim życiem, ale
również wydarzeniami na świecie. To
zachęta zarówno dla mieszkańców, jak

i turystów do spędzania wolnego
czasu, ale to również promowanie
miasta, wspieranie lokalnych przed-
siębiorców i zachęta do dalszych in-
westycji w daną przestrzeń.

Naprawdę niewiele trzeba, na po-
czątek trzeba chcieć to zrozumieć.

Waldemar Łoziński,
radny powiatu oświęcimskiego

4 kurier Oświęcimski

Osobowość Roku to plebiscyt prowadzony w całej
Polsce przez dzienniki regionalne i serwisy interne-
towe wydawnictwa Polska Press. W Małopolsce ak-
cję prowadzą Gazeta Krakowska i serwis www.ga-
zetakrakowska.pl, Dziennik Polski i serwis
www.dziennikpolski24.pl oraz miejskie i powiatowe
serwisy www.naszemiasto.pl. tym razem glosowanie
potrwa do 4 lipca.

Szanowni Państwo,
jest nam niezmiernie miło poinformować czytelników

„Kuriera Oświęcimskiego”oraz internautów oglądających
„Porozmawiajmy.O”, że nasz kolega Paweł Plinta awanso-
wał do wojewódzkiego finału plebiscytu Osobowość
Roku „Gazety Krakowskiej” i „Dziennika Polskiego” w ka-
tegorii polityka, samorządność i społeczność lokalna.

Dziękujemy serdecznie za miłe słowa i okazane wspar-
cie w głosowaniu na Pawła. Dzięki Państwa wsparciu Pa-
weł zdobył 125 punktów – największą ilość głosów w po-
wiecie oświęcimskim w kategorii polityka, samorząd-
ność i społeczność lokalna.

Teraz czas na plebiscyt na poziomie wojewódzkim.
Wspieramy dalej naszego Kolegę. Przypomnijmy, że Paweł,
to radny miasta Oświęcim, pracownik Urzędu Mar-
szałkowskiego Województwa Małopolskiego, społecznik,
wieloletni dziennikarz, osoba z otwartą głową, a przede

wszystkim nasz dobry Kolega. Razem współtworzymy„Ku-
riera Oświęcimskiego”oraz internetowy program„Poroz-
mawiajmy.O”. Powołaliśmy też Stowarzyszenie Instytut
Spraw Obywatelskich„Nowy Oświęcim”, którego Paweł jest
prezesem. Wszystko co wspólnie udało się nam zrobić nie
powstałoby bez wiedzy, zaangażowania i doświadczenia
Pawła.

Paweł Plinta zawsze podkreśla, że Oświęcim i cała Zie-
mia Oświęcimska potrzebuje nowych miejsc pracy i
rozwoju gospodarczego. Tutaj, w Oświęcimiu, potrzeb-
na jest nam większa innowacyjność, dyskusja i otwartość
na pomysły. Paweł uważa, że Oświęcim potrzebuje więk-
szej aktywności samorządu, zaangażowania mieszkań-
ców, odwagi i energii nowego pokolenia. Temu wszyst-
kiemu mają służyć właśnie nasze wspólne społeczne
działania.

Mamy już kilka kolejnych inicjatyw i pomysłów w na-
szych głowach.

Po raz kolejny prosimy Państwa o głosy na nasze-
go Kolegę Pawła Plintę, tym razem w plebiscycie na po-
ziomie wojewódzkim. Głosowanie trwa do 4 lipca
2024 r. do godz. 20:30. Aby zagłosować, należy wysłać
SMS o treści KRP.64 na numer 7303 (koszt SMS: 3,69 zł
z VAt).

Dziękujemy za okazane wsparcie!
Jakub Przewoźnik i Waldemar Łoziński

Paweł Plinta awansował do wojewódzkiego
konkursu Osobowość Roku „Gazety
Krakowskiej” i „Dziennika Polskiego”

Piłkarskie mistrzostwa Europy w Niemczech, Letnie Igrzyska
Olimpijskie w Paryżu i znowu niewykorzystany potencjał w Oświęcimiu
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Jak mawiał klasyk, zanosi
się na „szorstką przyjaźń”
z Panem Starostą…

Wszystko wskazuje na to, że pra-
ca w obecnej kadencji Rady Po-
wiatu będzie bardzo ciekawa, in-
tensywna i dynamiczna. Po pierw-
szych odpowiedziach na moje in-
terpelacje trudno nie odnieść
wrażenia, że Pan Starosta Andrzej
Skrzypiński jest zdziwiony, że ktoś
zadaje pytania i to często niewy-
godne. Otóż Panie Starosto, proszę
się szybko przyzwyczajać do no-
wej rzeczywistości. Łatwo, lekko i
przyjemnie to już było, teraz bę-
dziemy patrzeć na ręce, słuchać,
pytać i wymagać.

W ciągu miesiąca złożyłem na
ręce Pana Starosty 9 interpelacji.
Można zapytać po co? Dla jasności

sprawy, takie narzędzia ma radny,
może składać wnioski, zapytania i in-
terpelacje, działając w imieniu miesz-
kańców i dla dobra powiatu. Część z
tych interpelacji już odniosła sukces,
pomalowane pasy na ulicy Zabor-
skiej czy połatane dziury (niestety
dopiero w czerwcu) na drogach po-
wiatowych, to właśnie efekt moich
działań. Za szybką reakcję w imieniu
mieszkańców naszego miasta i po-
szczególnych gmin w naszym po-
wiecie bardzo dziękuję.

Niestety nie wszystko jest tak jak
by się chciało. Wydaje się to dość
proste, radny zgodnie ze swoim pra-
wem zadaje pytania, oczekując na
nie odpowiedzi. To co ma być proste
szybko się komplikuje, dlaczego? Nor-
malnie bym powiedział nie wiem, ale
w tym przypadku wiem, ten typ tak
ma, musi pokazać kto tu rządzi, kto ma
władzę. Twardy gracz, czy zwykły nar-
cyz, a może jedno i drugie? Tego jesz-
cze nie wiem. To dopiero początek
długiej, trwającej pięć lat kadencji. Za-
pewne sporo się wydarzy, ale wszyst-
ko wskazuje na to, że to będzie„szorst-
ka przyjaźń”.

Waldemar Łoziński,
radny powiatu oświęcimskiego
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Mieszkańcy ul. Krasickiego w Oś-
więcimiu zwracali się wielokrotnie
z prośbą o pomoc w sprawie złego
stanu technicznego drogi. W szcze-
gólności chodzi o odcinek za wia-
duktem kolejowym w stronę jezior
Kruki. Sprawą zainteresował się
radny miasta Oświęcim Jakub
Przewoźnik, kierując interpelację
do prezydenta miasta.

– Zwracają się do mnie mieszkań-
cy ul. Krasickiego i ul. Szpitalnej w spra-
wie złego stanu technicznego wspom-
nianych dróg. W szczególności chodzi
o odcinek ul. Krasickiego za wiaduktem
kolejowym w stronę jezior Kruki, ul.
Krasickiego w stronę ul. Wysokie Brze-
gi (wzdłuż torów kolejowych) oraz od-
cinek ul. Szpitalnej przy jeziorze. Wspól-
nie z mieszkańcami mam nieodparte
wrażenie, że ten obszar naszego mias-
ta jest mocno zapomniany. Ubytki i
uszkodzenia we wspomnianych dro-
gach są duże, a ich stan pogarsza się z
roku na rok. Wszystko to zagraża bez-
pieczeństwu pieszych i kierowców –
pisał Jakub Przewoźnik, radny mias-
ta Oświęcim. – Dodatkowo stan dróg
w tym rejonie naszego miasta pogorszył
remont linii kolejowej nr 94 – dodał rad-
ny Przewoźnik.

Radny w swoim piśmie zadał rów-
nież prezydentowi miasta kilka pytań.
Poprosił również włodarza miasta o
pilną, tymczasową naprawę wspom-
nianych ulic.

Prezydent Oświęcimia Janusz
chwierut w udzielonej radnemu Ja-
kubowi Przewoźnikowi odpowie-
dzi zaznaczył, że stan nawierzchni
drogi jest mu znany. Podkreślił rów-
nież, że droga jest na bieżąco moni-
torowana i w razie potrzeby podda-
wana remontom. Według przekaza-

nego protokołu firma dokonująca re-
montu torów na linii nr 94 dokonała
naprawy zniszczonej nawierzchni ul.
Krasickiego wzdłuż nasypu kolejo-
wego.

Pojawia się szansa na remont ul.
Krasickiego za wiaduktem kolejo-
wym. – Przebudowa ul. Krasickiego za
wiaduktem została ujęta w Planie Roz-
woju Sieci Drogowej z terminem reali-
zacji w latach 2027-2028. Mając jednak
na uwadze obecny stan nawierzchni, jej
gruntowny remont zostanie rozpat-
rzony na etapie planowania budżetu na
2025 rok – stwierdził ostatecznie Ja-
nusz chwierut, prezydent miasta.

– Mam nadzieję, że sprawę złego
stanu technicznego dróg w rejonie je-
zior Kruki uda się doprowadzić do
szczęśliwego finału. Trzymam Pana
prezydenta Janusza Chwieruta za obie-
cane słowo. Liczę, że remont ulic w
tym rejonie miasta odbędzie się jak
najszybciej. Ten potencjalny 2027/2028
rok mnie przeraża – mówi Jakub
Przewoźnik, radny miasta Oświę-
cim. – Zastanawiam się tylko co z ulicą
Szpitalną przy jeziorze? Nie otrzymałem
odpowiedzi na zadane pytanie o tę
ulicę. Wielka szkoda. A tam dziura na
dziurze. Na prośbę mieszkańców będę
musiał dalej drążyć ten temat – doda-
je radny Przewoźnik.

Oświęcim

Jest szansa na remont dróg
w okolicach jezior Kruki!

Okiem radnego

Tłuste ekwiwalenty
za urlopy tylko
dla wybranych?
„na komisji rewizyjnej w dniu 4 czerwca 2024 roku Radny Zbigniew Bier-
nat zapytał Panią skarbnik o wypłatę odpraw i ekwiwalentu za nie-
wykorzystany urlop dla zarządu powiatu poprzedniej kadencji. niestety
Pani skarbnik nie udzieliła odpowiedzi, zasłaniając się, jak to określiła,
tajemnicą danych wrażliwych. na sesji w dniu 17 czerwca Pan radny po-
nownie zadał to samo pytanie, tym razem również nie dostał odpo-
wiedzi, a powodem był brak wiedzy Pana Starosty w tym temacie. Ja
rozumiem zaskoczenie Pani skarbnik na komisji, ale mijają dwa tygodnie,
a zarząd nadal nie umie udzielić odpowiedzi, na wydawać by się
mogło proste, być może niewygodne dla Was pytania”.

To jest cytat z mojej interpelacji, w której zapytałem o odprawy, oraz ek-
wiwalent urlopowy wypłacony dla zarządu powiatu w poprzedniej kadencji.
Pytałem również o powody niewykorzystanego urlopu i czy każdy ma możli-
wość otrzymania urlopu w formie pieniężnej. Jako Radny Rady Powiatu w Oś-
więcimiu, rzecz jasna pytałem o poprzedni zarząd tegoż powiatu.

Na pytanie o wypłacone odprawy, uzyskałem odpowiedź, że została
wypłacona jedna odprawa, a otrzymał ją Pan Wicestarosta Paweł Kobielusz w
kwocie 57 217 zł. Co do ekwiwalentu za urlop wypoczynkowy to odpowied-
nio: Paweł Kobielusz – 45 755 zł oraz Andrzej Skrzypiński – 26 764 zł.

Jeżeli chodzi o Panią Teresę Jankowską, ówczesnego etatowego członka
zarządu (obecnie wicestarosta), z odpowiedzi wynika, że nie dostała odpra-
wy ani ekwiwalentu za urlop wypoczynkowy. Nie wiem czy rzeczywiście tak
było, czy„omyłkowo”została pominięta, o to dopytam w kolejnej interpelacji.

Na pytanie co było powodem niewykorzystania urlopu dostałem odpo-
wiedź, że urlop wypoczynkowy jest udzielany na wniosek pracownika. Z tego
wynika, że po pierwsze nie było takiego powodu, a tylko chęć„przytulenia”do-
datkowej kasy, a po drugie, jeśli pracownik w Starostwie Powiatowym w Oś-
więcimiu nie wnioskuje o urlop, to z powodzeniem może się ubiegać o sto-
sowny ekwiwalent, bo przecież wszyscy jesteśmy równi według prawa, a już
na pewno według prawa pracy.

Pytałem czy takie praktyki są powszechnie stosowane. Odpowiedź jest dość
zaskakująca, otóż w skrócie według Pana Starosty, to wynika wprost z zapisów
kodeksu pracy, oczywiście jeśli zachodzą takie przesłanki, a jak znam życie, to
oczywiście, że zachodzą, ale tylko dla wybranych.

W ramach bonusu, czy też promocji od starosty, dostałem odpowiedź na
pytanie, którego nie zadałem, bo przecież nie jestem radnym Gminy Zator. Chy-
ba jako ciekawostkę trzeba to traktować, ale oczywiście podzielę się z Państwem.
Mianowicie Pan Zbigniew Biernat, ówczesny Burmistrz Gminy Zator w latach
1998-2015, czyli przez 17 lat i blisko pięć kadencji, za niewykorzystany urlop
uzyskał ekwiwalent w wysokości 43 775 zł. Najlepiej porównać to teraz z Wice-
starostą Pawłem Kobieluszem i samemu odpowiedzieć na pytanie, po co było
Panu Staroście akurat o tym przypominać? Chce pogrążyć byłego kolegę Pawła?
A może samego siebie, wszak to Pan Starosta Andrzej Skrzypiński jest szefem
tegoż urzędu.

Ciekawie jest zarządzane starostwo. Linia jak wprost wzięta z byłego hasła
Platformy Obywatelskiej, „by żyło się lepiej”. Oczywiście tylko swojakom.

Waldemar Łoziński,
radny powiatu oświęcimskiego
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14 tysięcy metrów kwadratowych
powierzchni użytkowej, około 400
pomieszczeń, blisko 100 interak-
tywnych eksponatów, 6 laborato-
riów i pracowni edukacyjnych, ale
także tereny zielone otaczającego
parku i ogród na dachu – tak pre-
zentuje się nowa siedziba Małopol-
skiego centrum nauki cogiteon, in-
stytucji kultury Województwa
Małopolskiego.

W uroczystym otwarciu i przeka-
zaniu do użytku budynku Centrum
wzięli udział: marszałek Witold
Kozłowski, członkowie zarządu woje-
wództwa: Łukasz Smółka, Józef Gawron
i Iwona Gibas, przewodniczący SWM
prof. Jan Tadeusz Duda, radni woje-
wództwa:Tadeusz Arkit, Grzegorz Bied-
roń, Szczęsny Filipiak, Jerzy Fedorowicz,
Jacek Krupa, Grzegorz Lipiec, Grze-
gorz Małodobry, PatrycjaTocka i Sylwia
Żak-Biesik, a także poseł Marek Sowa,
przedstawiciele korpusu dyploma-
tycznego, jednostek samorządu tery-
torialnego, świata nauki oraz przed-
stawiciele firmy Hochtief Polska S.A –
głównego wykonawcy projektu i przed-
stawiciele wykonawcy wystawy stałej.

– To bardzo oczekiwane przez miesz-
kańców Krakowa i całej Małopolski wy-
darzenie. Bardzo się cieszę, że mimo
trudności, jakie napotkaliśmy na tej dro-
dze, możemy dzisiaj z dumą podziwiać
ten nowy punkt na kulturalnej i eduka-
cyjnej mapie naszego regionu. Pragnę ser-
decznie podziękować wszystkim, którzy
od grudnia 2017 roku, czyli od momen-
tu powołania do życia Centrum zaan-
gażowani byli w jego działalność, rozwój
instytucjonalny, a przede wszystkim w
jego budowę w stolicy Małopolski – mó-
wił marszałek Witold Kozłowski.

Całkowity koszt powstania kom-
pleksu Małopolskiego Centrum Nauki
Cogiteon, jego wyposażenia i urządze-
nia to ponad 283 miliony złotych, z cze-
go ponad 195 milionów to wsparcie z
Funduszy Europejskich, a niemal 88 mi-
lionów to wkład z budżetu Woje-
wództwa Małopolskiego.

– Sądzę, że zgodzą się Państwo ze
mną, że to pieniądze dobrze wydane, że
to znakomita inwestycja w rozwój
Małopolski, w edukację, promocję nau-
ki i wiedzy wśród mieszkańców regionu.
Nie mam wątpliwości, że przyniesie ona
wiele dobrych owoców. Życzę tego
Małopolsce i Małopolanom – podkreś-
lił gospodarz regionu.

– Niech to miejsce, które podkreśla
unikalną tożsamość i potencjał Małopol-
ski, jak najlepiej służy wszystkim tutaj
przybywającym. Niech Cogiteon stanie
się miejscem zdobywania wiedzy, od-
krywania fascynacji naukowych, miejs-
cem inspiracji i zachęty do coraz głęb-
szego poznawania tajemnic świata.
Życzę Małopolsce i Małopolanom, żeby
Małopolskie Centrum Nauki Cogiteon
spełniło nadzieje, jakie są z nim wiązane,
służąc także wzmocnieniu marki
Małopolska, jako regionu otwartego na
innowacje, nowoczesnego, gdzie cenimy
i wspieramy naukowe i badawcze pasje
– zakończył swoje wystąpienie mar-
szałek Witold Kozłowski.

– Mam zaszczyt podziękować
wszystkim Zarządom Województwa,
wszystkim Radnym i Samorządowcom,
wszystkim osobom, które na przestrzeni
tych lat dołożyły swoją cegiełkę do bu-
dowy Cogiteonu. Pomysł, który rodził

się i nabierał pierwszych kształtów w
Departamencie Inwestycji Strategicz-
nych, materializuje się w pełni na naszych
oczach. Możemy śmiało stwierdzić, że był
to pomysł i kierunek wizjonerski. Samo-
rząd, praca dla regionu i społeczności lo-
kalnej, praca dla Polski – to sztafeta po-
koleń. Ważne jest to, kto zaczyna dzieło
i misję, ale równie ważne jest to, kto to za-
danie z sukcesem kończy – mówiła pod-
czas uroczystego otwarcia Centrum
Iwona Gibas z zarządu województwa.

– Gratulujemy wszystkim miesz-
kankom i mieszkańcom Małopolski, a w
szczególności uczniom, otwarcia
Małopolskiego Centrum Nauki Cogi-
teon. Ten wybitny projekt sfinansowany
w kwocie niemal 200 mln złotych z
budżetu Unii Europejskiej, sprawia, że po-

lityka spójności wnosi znaczący wkład w
rozwój młodych Polaków i pozwala im na
zdobywanie wiedzy w nowoczesny i
przystępny sposób. Projekt jest nie tylko
największym finansowanym przez UE w
dziedzinie edukacji w Małopolsce, ale
także przełomowym, interaktywnym,
niekonwencjonalnym i ekologicznym
projektem, który rewitalizuje dzielnicę
Krakowa dzięki nauce i edukacji. Życzy-
my wielu klasom szkolnym i innym od-
wiedzającym Cogiteon, dobrej zabawy i
przełomowych odkryć! – zaznacza An-
gela Martinez-Sarasola – kierownik
Wydziału Polskiego w Dyrekcji Gene-
ralnej ds. Polityki Regionalnej i Miejskiej
RegioPoland.

człowiek i jego marzenia
Główną przestrzeń ekspozycyjną

Cogiteonu zajmuje wystawa stała
„człowiek i jego marzenia”. Obej-
muje 2,2 tys. m2 powierzchni, podzie-

lonej na 5 sal, w której znajduje się około
100 eksponatów interaktywnych.
Urządzenia zostały zaprojektowane
specjalnie dla instytucji przez nau-
kowców, ekspertów i artystów. Oznacza
to, że Cogiteon nie powiela narracji ist-
niejących już centrów nauki.

Ekspozycja „Człowiek i jego ma-
rzenia”podzielona jest na 5 obszarów
tematycznych zatytułowanych kolejno:
Jak się czujesz?, co nas łączy?, Jak
działa świat?, Jak zmieniamy Zie-
mię? oraz Jak to sobie wyobrażasz?

Dzięki poszczególnym instalacjom
można m.in. poznać wnętrze układu
pokarmowego człowieka, wkręcić się w
kolejne warstwy Ziemi czy wyprawić w
kosmos. Łączny koszt wyposażenia

przestrzeni wystawienniczych i edu-
kacyjnych wyniósł prawie 27 mln zł.

Sześć laboratoriów
i pracowni edukacyjnych
Cogiteon dysponuje również sze-

rokim zapleczem do prowadzenia
warsztatów edukacyjnych. Małopol-
skie Centrum Nauki uruchomi: Labo-
ratorium Smaków (z dostępem do za-
plecza kuchennego), Laboratorium
cząstek (fizyka), Laboratorium Reak-
cji (chemia), Laboratorium Przyrody,
Pracownię techniki i Pracownię In-
nowacji.

Przestrzenie te są wyposażone w
profesjonalne instalacje i urządzenia.
Dygestoria pokazowe pozwalają w
bezpieczny sposób prześledzić prze-
bieg reakcji chemicznych. Spektaku-
larna makieta doliny rzecznej oraz tor
wodny z miniaturowymi stawami ryb-
nymi, urządzeniami hydrotechniczny-
mi oraz nadrzecznym miastem wpro-
wadza narrację o zasobach wody, jej
obiegu w przyrodzie oraz zagrożeniach
powodziowych. W Laboratorium Przy-
rody zainstalowane są wiwaria i akwa-
ria. Wkrótce też zacznie działać szklar-
nia. Przestrzenie w Cogiteonie są zróżni-
cowane i dostosowane do potrzeb no-
woczesnej edukacji. Ich specjalistyczne
wyposażenie kosztowało 8,7 mln zł.

Park i ogród na dachu
Cała inwestycja mieści się na 4

hektarach terenu. 2/3 tej powierzch-
ni zajmuje zieleń w różnej postaci. W
parku rośnie 296 nowych drzew. 12 z
nich znalazło się również na zielonym
dachu. Są byliny, trawy, kwiaty, łąki, plac
zabaw oraz eksponaty plenerowe. Uni-
kalnym rozwiązaniem w skali Krakowa
jest ścieżka spacerowa z ogrodami po-
prowadzona po dachu, z którego roz-
ciąga się panorama na miasto, a przy
sprzyjających warunkach pogodowych
widoczne będą również pasma gór.

Co ważne – zewnętrzny teren rek-
reacyjny jest dostępny dla mieszkańców
i stanowi uzupełnienie oferty eduka-
cyjnej Cogiteonu.

Rozwiązania ekologiczne
Cogiteon jest zagłębiony w ziemi,

a w jego podziemiach znajdują się no-
woczesne instalacje, które pozwalają na
minimalizowanie zasobów potrzeb-
nych do utrzymania obiektu. Zastoso-
wanie pompy ciepła, która współpra-

cuje ze zbiornikiem lodu, pomaga w
utrzymaniu odpowiedniej tempera-
tury w pomieszczeniach. Kolejny zbior-
nik gromadzi wody opadowe, które wy-
korzystywane są do podlewania roślin
na dachu. Ponadto budynek wypo-
sażony jest w inteligentny system ste-
rowania BMS, a ledowe oświetlenie
pracuje w systemie DALI. Na parkingu
znalazła się również nowoczesna łado-
warka samochodów elektrycznych.

Budynek wielofunkcyjny
Cogiteon to budynek wielofunk-

cyjny. W jego najwyższej części, od
strony al. Bora-Komorowskiego, znaj-
duje się główne wejście do obiektu, ze-
jście do podziemnego holu oraz stre-
fa konferencyjna. Na pierwszym pięt-
rze znajdują się dwie sale: Idea i Logi-
ka, a na drugim aula Eon mogąca po-
mieścić 280 osób.

Podziemny hol główny to strefa
obsługi zwiedzających.W jednym miej-
scu znalazły się: kasy biletowe, punkt in-
formacji oraz naukowy sklep Cekwad-
rat. Na tym poziomie można znaleźć
również samoobsługową szatnię, prze-
strzenie wystaw czasowych, salę dla
grup ze sceną oraz Strefę Emocji –
wyjątkową immersyjną enklawę. W jej
wnętrzu będą prezentowane audio-
wizualne spektakle 360 stopni.

Z poziomu chodnika można wejść
do Restauracji oraz Akademii Dzieci –
osobnej przestrzeni dedykowanej dzie-
ciom w wieku 3-6 lat. Do dyspozycji
przedszkolaków jest osobna wystawa
o rodzimej przyrodzie – w zależności od
aranżacji w stylistyce łąki lub lasu. Co-
giteon dysponuje też zapleczem warsz-
tatowo-technicznym, w którym znaj-
dują się m.in. wycinarki laserowe, ma-
szyny CNC czy waterjet, wykorzys-
tujący do czyszczenia i wycinania ma-
teriałów wodę pod wysokim ciśnie-
niem.

Iwona Gibas z zarządu wojewódz-
twa wzięła udział w przygotowa-
nym przez oświęcimską młodzież
wernisażu„Otwarte drzwi empatii”,
na który zaprosiła Fundacja Po-
mnik-hospicjum Miastu Oświęcim.

Wernisaż„Otwarte drzwi empatii”
przygotowała młodzież Powiatowego
Zespołu nr 2 Szkół Ogólnokształcących
Mistrzostwa Sportowego i Technicz-
nych z Oświęcimia zainspirowana ideą
empatii i wolontariatu. – Młodzież z
tego Zespołu Szkół współpracuje z Hos-
picjum od 12 lat. W czasie każdych Świąt,
przy każdej okazji pomagając w ogrodzie,
wykonując ozdoby świąteczne czy piekąc
ciasteczka. W trakcie wernisażu hono-
rujemy pracę kilkorga uczniów, którzy
zasłużyli się dla naszej placówki. Na wer-
nisażu przedstawione są głównie prace
uczennic tej szkoły – mówi dr inż. Hele-
na Wisła, prezes zarządu Fundacji„Po-
mnik-Hospicjum Miastu Oświęcim”.

– Fundacja Pomnik-Hospicjum Mias-
tu Oświęcim i wszystkie związane z nią
osoby, na czele z panią prezes Heleną
Wisłą, wykonuje w Oświęcimiu od lat
wspaniałą i niezastąpioną pracę. To jest
codzienna praca i służba na rzecz dru-
giego człowieka. To jest wsparcie, uś-
miech, wspólne łzy, ciepły uścisk dłoni i
przede wszystkim wielkie serce okazy-
wane tym, którzy tego najbardziej po-
trzebują. Bardzo ważną częścią naszej sa-
morządowej misji jest wspieranie i do-
cenianie ludzi wartościowych, osób z
otwartym sercem, wrażliwością, ludzi
którzy potrafią dzielić się dobrem. Stąd na-
sza współpraca z Fundacją Pomnik Hos-
picjum Miastu Oświęcim – mówi Iwona
Gibas z Zarządu Województwa
Małopolskiego.

– Dziękuję pracownikom Hospicjum
i wolontariuszom, dziękuję i gratuluję
młodzieży, która przygotowała ten wspa-
niały program artystyczny i wystawę

prac. Dziękuję również darczyńcom i
wszystkim osobom wspierającym Po-
mnik Hospicjum Miastu Oświęcim. Myś-
lę, że przed nami jeszcze wiele inicja-
tyw, które tutaj, wspólnie z samorządem
województwa, będziemy mogli zreali-
zować – dodaje Iwona Gibas z za-
rządu województwa.

W uroczystym spotkaniu wzięli
udział zaproszeni goście, samo-
rządowcy z ziemi oświęcimskiej, pra-
cownicy i wolontariusze hospicjum,
przedstawiciele zaprzyjaźnionych or-
ganizacji i instytucji. Złożono rów-
nież wieńce pod tablicą upamięt-
niającą Augusta Kowalczyka, aktora,
reżysera, działacza społecznego,
byłego więźnia KL Auschwitz – Birke-
nau o numerze 6804, który był
współtwórcą oświęcimskiego Po-
mnika Hospicjum. Uroczyste otwarcie
Hospicjum „Pomnik Miastu Oświę-
cim”odbyło się 21 czerwca 2012 roku.

Prezes Fundacji „Pomnik-Hospicjum
Miastu Oświęcim” Helena Wisła do-
daje, że wernisaż„Otwarte drzwi em-
patii” odbywa się w dniach poprze-
dzających rocznicę ucieczki z obozu
Augusta Kowalczyka, która miała
miejsce 10 czerwca 1942 r. Zapre-
zentowano też film poświęcony tej
wybitnej postaci. – August Kowalczyk
jeździł po kraju, Europie a także Stanach
Zjednoczonych ze swoim monodra-
mem opowiadając o tragicznych obo-

zowych przeżyciach, dając świadec-
two prawdzie. Ostatnie takie wydarze-
nie odbyło się 10 czerwca 2012 r. w
Państwowym Muzeum Auschwitz-Bir-
kenau. Było to wydarzenie przedsta-
wione przez Augusta po raz 6804, co
zrównało się z wytatuowanym na jego
przedramieniu numerem obozowym.
Pan August zmarł w naszym hospi-
cjum 29 lipca 2012 roku – przypomina
helena Wisła, prezes Fundacji „Po-
mnik-Hospicjum Miastu Oświęcim”.

Małopolskie Centrum Nauki COGITEON oficjalnie otwarte

Otwarte drzwi empatii w Hospicjum Oświęcim



Ochotnicza Straż Pożarna w Broszkowicach świętu-
je 100-lecie. W obchodach pięknego jubileuszu
wzięła udział Iwona Gibas z zarządu województwa.

Z okazji jubileuszu Iwona Gibas z zarządu wojewódz-
twa wręczyła przyznaną OSP Broszkowice Nagrodę Sa-
morządu Województwa Małopolskiego Złoty Medal Polonia
Minor.

– Składam Państwu najserdeczniejsze gratulacje oraz wy-
razy uznania z okazji obchodzonego pięknego jubileuszu.
Wszystkim Druhnom i Druhom dziękuję za ofiarność, odwagę
i profesjonalizm. Jednocześnie z całego serca życzę wszelkiej
pomyślności, zdrowia oraz satysfakcji z pracy. Jako przed-
stawicielka Zarządu Województwa Małopolskiego pragnę wy-
razić wdzięczność za wszystkie Państwa aktywności, zarówno
te na polu bezpieczeństwa, jak i wszelkie inicjatywy kulturalne,
edukacyjne czy sportowe, dzięki którym integruje się lokal-
na społeczność. Działania te są doskonałym wdrożeniem w
życie maksymy, która często wyszyta jest na strażackich sztan-

darach – Bogu na chwałę, ludziom na pożytek – podkreśla
Iwona Gibas z Zarządu Województwa Małopolskiego.

100-lecie istnienia OSP Broszkowice to ważne i wzru-
szające wydarzenie dla strażackiej jak i tej lokalnej społecz-
ności. W obchodach wzięli udział m.in. nadbryg. Piotr
Filipek, komendant Szkoły Aspirantów PSP w Krakowie, b.
małopolski komendant wojewódzki PSP, wójt gminy Oś-
więcim Mirosław Smolarek, a także poseł Marek Sowa. W
programie uroczystości znalazła się defilada podod-
działów, wręczenie odznaczeń, występ orkiestry dętej i Koła
Śpiewaczego„Broszkowianki”.

– Samorząd Województwa Małopolskiego od lat wspie-
ra jednostki Straży Pożarnej m.in. przez modernizację strażnic,
zakup nowoczesnego sprzętu oraz dofinansowując działal-
ność edukacyjną młodzieżowych drużyn pożarniczych. Wie-
my, że każda złotówka wydana na rozwój Straży Pożarnych
w Małopolsce zaowocuje ważnymi i potrzebnymi inicjaty-
wami. Za wszystkie z nich gorąco dziękuję i jeszcze raz pro-
szę o przyjęcie najlepszych życzeń – mówi Iwona Gibas z
zarządu województwa.
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Podczas III sesji Sejmik Woje-
wództwa Małopolskiego udzielił
absolutorium i wotum zaufania
Zarządowi Województwa Małopol-
skiego. Radni przyjęli sprawozda-
nie finansowe i sprawozdanie z
wykonania budżetu za 2023 rok.

Wśród gości posiedzenia, które
odbyło się 17 czerwca znaleźli się:
posłowie na Sejm RP Dorota Marek i
Marek Sowa oraz wojewoda Krzysztof
Jan Klęczar.

Na początku obrad III sesji SWM
ślubowanie złożył radny Jacek Krupa,
który uzupełnił skład Sejmiku Woje-
wództwa Małopolskiego po wygaś-
nięciu mandatu radnego Stanisława
Kracika.

Debata nad Raportem
o stanie Województwa

za 2023 rok
– Miesiąc temu miałem zaszczyt

przedstawić prezentację z przygoto-
wanego Raportu o stanie Województwa
za 2023 rok w poszczególnych obszarach
jego funkcjonowania. Małopolska w
ubiegłym roku, jako jedno z czterech wo-
jewództw w okresie ostatnich 10 lat
odnotowała wzrost liczby ludności. W
porównaniu z poprzednim rokiem przy-
rost liczby ludności odnotowano jedynie
w województwie pomorskim i małopol-
skim – mówił marszałek Witold
Kozłowski.

– Dochody budżetu województwa
wyniosły 2 663 mln złotych, co pozwo-
liło na zajęcie trzeciego miejsca w kra-
ju, po Mazowszu i Śląsku. Wydatki na-
szego województwa wyniosły 2 781
mln zł, a tym samym zajęliśmy drugie

miejsce po Mazowszu. Ponadto utrzy-
maliśmy pozycję ratingową na poziomie
ratingu dla kraju – na poziomie A – mó-
wił marszałek Witold Kozłowski.

– Wszystko to, co udało nam się zro-
bić przez miniony rok, procesy, które uru-
chomiliśmy, środki, które przekazaliśmy
i dokumenty, które zostały podpisane to
nasze wspólne dzieło małopolskie, na-
sza wspólna praca – podkreślił mar-
szałek Witold Kozłowski.

najważniejsze inwestycje
i przedsięwzięcia

Marszałek Witold Kozłowski omó-
wił także najważniejsze zrealizowane
inwestycje i przedsięwzięcia w klu-
czowych obszarach i kierunkach poli-
tyki rozwoju wyznaczonych w Strate-
gii Rozwoju Województwa Małopolska
2030.

W obszarze Małopolanie udało się
zrealizować: Małopolskie Rodziny –

31 przedsięwzięć – łączna wartość
ok. 190 mln zł, Opieka zdrowotna –
34 przedsięwzięcia – łączna wartość ok.
260 mln zł, Bezpieczeństwo – 16
przedsięwzięć – łączna wartość blisko
120 mln zł, Sport i Rekreacja – 16
przedsięwzięć – łączna wartość ponad
190 mln zł, Kultura i Dziedzictwo – 46
przedsięwzięć – łączna wartość ok. 325
mln zł, Edukacja – 37 przedsięwzięć –
łączna wartość ok 715 mln zł, Rynek
Pracy – 10 przedsięwzięć – łączna
wartość ok. 64 mln zł.

W obszarze Gospodarka udało się
zrealizować: Innowacyjność – 6 przed-
sięwzięć – łączna wartość ok. 2,2 mln
zł, Konkurencyjność i Przedsiębior-
czość – 13 przedsięwzięć – łączna
wartość ok. 6,8 mln zł, turystyka – 23
przedsięwzięcia – łączna wartość ok.
267 mln zł, transport – 26 przed-
sięwzięć – łączna wartość ok. 1 260 mln
zł, cyfrowa Małopolska – 11 przed-

sięwzięć – łączna wartość ok. 240 mln
zł, GOZ – 10 przedsięwzięć.

W obszarze Zarządzania strate-
gicznego rozwojem udało się zreali-
zować: System Zarządzania Strate-
gicznego Rozwojem – 5 przedsięw-
zięć – łączna wartość 1,3 mln zł,
Współpraca i Partnerstwo – 27
przedsięwzięć – łączna wartość ponad
248 mln zł, Promocja Małopolski – 20
przedsięwzięć – łączna wartość blisko
17 mln zł.

W dyskusji głos zabrali radni woje-
wództwa: Rafał Stuglik – w imieniu
klubu radnych Prawo i Sprawiedliwość,
Grzegorz Małodobry – w imieniu klu-
bu radnych Koalicja Obywatelska, Sta-
nisław Sorys – w imieniu klubu Trzecia
Droga, Polskie Stronnictwo Ludowe, a
także radni: Grzegorz Lipiec, Krzysztof
Nowak, Jerzy Fedorowicz, Grzegorz
Biedroń i wicemarszałek Łukasz
Smółka.

Debatę podsumowała wypowiedź
marszałka Witolda Kozłowskiego, któ-
ry odniósł się do tematów i kwestii po-
ruszonych przez radnych.

– Przez blisko 5,5 roku udało nam się
zrealizować prawie 800 nowych inicja-
tyw. To m.in.: Małopolska Tarcza Anty-
kryzysowa z budżetem przekraczającym
2 mld zł, Małopolska Tarcza Humani-
tarna, III Igrzyska Europejskie czy Euro-

pejski Kongres Sportu i Turystyki – mó-
wił marszałek Witold Kozłowski.

W głosowaniu nad udzieleniem
wotum zaufania Zarządowi Woje-
wództwa Małopolskiego głosowało
38 radnych. 20 radnych było „za”, 18
„przeciw”, nikt nie wstrzymał się od
głosu.

Kolejnym punktem posiedzenia
było rozpatrzenie i zatwierdzenie spra-
wozdania rocznego z wykonania
budżetu Województwa Małopolskie-
go oraz sprawozdania finansowego
Województwa Małopolskiego za rok
2023. Kluczowe dane, wskaźniki oraz
działania i inwestycje przedstawił mar-
szałek Witold Kozłowski. W głosowa-
niu wzięło udział 38 radnych, 20 rad-
nych było„za”, 2 radnych było„przeciw”,
a 16 radnych wstrzymało się od głosu.

Drugim ważnym punktem tego
posiedzenia było udzielenie absolu-
torium Zarządowi Województwa
Małopolskiego z wykonania budżetu
za 2023 rok. Za udzieleniem absolu-
torium głosowało 20 radnych, przeciw
było 18 radnych, nikt nie wstrzymał się
od głosu.

Podczas sesji radni zdecydowali
również o tym, że tegoroczne XXVI
Dożynki Województwa Małopolskie-
go odbędą się w gminie Polanka Wiel-
ka.

Bajeczny wieczór i gala taneczna
KS Millenium z Brzeszcz
W Oświęcimskim centrum Kultury odbyła się Gala taneczna uty-
tułowanego Klubu Sportowego Millenium z Brzeszcz. W wydarzeniu
wzięła udział Iwona Gibas z zarządu województwa.

– Dziękuję za świetne widowisko i niezapomniany wieczór spędzony wspól-
nie z zawodniczkami, zawodnikami i społecznością Klubu Sportowego Millenium
z Brzeszcz podczas gali wieńczącej sezon. Gratuluję wspaniałego pokazu tanecznego
– mówi Iwona Gibas z Zarządu Województwa Małopolskiego.

W piątkowy wieczór 14 czerwca tancerzy w Oświęcimskim Centrum Kul-
tury oklaskiwali również przedstawiciele lokalnych władz samorządowych, pre-
zydent Oświęcimia Janusz Chwierut oraz burmistrz Brzeszcz Radosław Szot.

– Warto zaznaczyć, że zawodniczki z klubu Millenium zdobyły brązowy me-
dal w zeszłorocznym Pucharze Świata w Korei Południowej. Trzymamy kciuki i życzy-
my kolejnych sukcesów – dodaje Iwona Gibas z zarządu województwa.

Partnerem Głównym wspomnianego wyjazdu na Puchar Świata Interna-
tional Cheer Union do Seulu w Korei Południowej było Województwo Małopol-
skie. Roztańczona ekipa KS Millenium teraz odlicza już dni do wylotu, jako Team
Poland, na Mistrzostwa Europy w Norwegii. Start po raz kolejny wspiera Wo-
jewództwo Małopolskie.

Ofiarność, odwaga i profesjonalizm.
100-lecie OSP w Broszkowicach

Zarząd Województwa Małopolskiego
z absolutorium i wotum zaufania
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W niedzielę 16 czerwca ulicami
Oświęcimia pod hasłem„Zjedno-
czeni dla życia, rodziny, ojczyzny!”
przeszedł kolejny„Marsz dla Życia
i Rodziny”. Uczestnicy marszu ma-
nifestowali przywiązanie do tra-
dycyjnego modelu rodziny i war-
tości życia od jego poczęcia do na-
turalnej śmierci. Pierwszy taki
marsz w Oświęcimiu odbył się w
2012 roku.

– Marsze dla Życia i Rodziny or-
ganizowane są w celu publicznego
świadectwa o podstawowej wartoś-
ci ludzkiego życia od poczęcia oraz ro-
dziny opartej na małżeństwie kobie-
ty i mężczyzny, otwartym na przyję-
cie i wychowanie dzieci – mówią or-
ganizatorzy marszu.

W tegorocznym marszu uczest-
niczyli także samorządowcy. – Cie-
szę się, że „Marsz dla Życia i Rodziny”

w Oświęcimiu, z krótką przerwą w
czasie pandemii Covid-19, odbywa się
od ponad 10 lat. Marsz w Oświęcimiu
miał pozytywny i radosny wymiar
pomimo niestabilnych warunków po-
godowych – mówi z uśmiechem
Jakub Przewoźnik, radny miasta
Oświęcim. – Jako tata wcześniaka z
niepełnosprawnością staram się za-
wsze z rodziną uczestniczyć w tym
wydarzeniu. Dziś, współcześnie, po-

winniśmy promować tradycyjny mo-
del rodziny. To właśnie przecież sze-
roki uśmiech dziecka, czy jego przy-
tulenie, odmienia zawsze nasze
najtrudniejsze życiowe chwile – do-
daje oświęcimski radny Jakub
Przewoźnik.

– Uczestnicząc w „Marszu dla
Życia i Rodziny” dajemy świadectwo
przywiązania do podstawowych i
uniwersalnych wartości. Zawsze na-

leży szanować, bronić, troszczyć się i
doceniać ludzkie życie – mówi Wal-
demar Łoziński, radny powiatu oś-
więcimskiego.

Zapraszamy do obejrzenia ga-
lerii zdjęć z wydarzenia.

Organizatorami marszu byli: Ak-
cja Katolicka, Bractwo trzeźwoś-
ci, Ruch światło-Życie, Stowarzy-
szenie „Abstynencja” i Parafia św.
Maksymiliana.

W Oświęcimiu świętowali przywiązanie do życia i rodziny
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Podczas ostatniej kolejki meczu
Viktorii Jaworzno spiker kilku-
krotnie zapraszał zgromadzo-
nych kibiców na różne wydarze-
nia kulturalne i sportowe. nie
byłoby w tym nic dziwnego, a
nawet powiem, to świetny po-
mysł, żeby zachęcać do udziału w
imprezach podczas imprez. Pro-
mując różne wydarzenia właśnie
na tych aktualnie odbywających
się, znacząco poszerzamy liczbę
osób do których ta informacja
dociera. takie działania są na-
prawdę ekstra, nie traktujemy

się jak konkurencja, tylko wspie-
ramy się nawzajem, a w osta-
tecznym rozrachunku każdy wy-
biera to, co go najbardziej inte-
resuje.

Niestety, w pewnym momencie
mnie zamurowało. W głośnikach
usłyszałem jak prowadzący, podczas
meczu w Jaworznie, zaprasza na ko-
lejną edycję… Oświęcimskiego Wie-
czoru Walk. Pomyślałem, super to wy-
myślili, w końcu z Jaworzna do Oś-
więcimia nie jest tak daleko. Na tym
koniec pozytywnych informacji. Kon-
feransjer oczywiście zaprasza na Oś-

więcimski Wieczór Walk, ale nie do Oś-
więcimia, tylko do Jaworzna.

Poprzednia edycja Oświęcim-
skiego Wieczoru Walk odbyła się w
pobliskim Libiążu, obecna zawęd-
rowała do Jaworzna. Można powie-
dzieć niedaleko, ale dlaczego nie w
Oświęcimiu? Wybudowaliśmy halę
sportową za nasze wspólne pie-
niądze, po to by służyła mieszkań-
com. Po to, by właśnie u nas, a nie w
okolicznych miejscowościach orga-
nizować różne ciekawe przedsięw-
zięcia. Przed halą jest parking, w
podziemiach również, organizacyjnie
miejsce jest odpowiednie. W week-
endy nie koliduje to z lekcjami, czy
też zajęciami sportowymi na hali,
więc dlaczego NIE? Dlaczego ktoś
jednoosobowo może decydować co
w Oświęcimiu może być zorganizo-
wane a co nie?

To już nawet nie jest skandal, to
zwykłe draństwo, żeby odmawiać po-
mocy osobom kreatywnym, które w
Naszym Mieście i dla Naszego Miasta
próbują coś zrobić. Jesteśmy różni,
ktoś lubi pobiegać, ktoś inny jeździ na
rowerze, są kibice hokeja czy piłki
nożnej, a są tacy którzy lubią boks i
inne sporty walki. Panie Prezydencie
Januszu Chwierucie, dlaczego Pan
próbuje wykluczać tych ostatnich?

Zachowuje się Pan jak pies ogrod-
nika, sam Pan takiego wydarzenia
nie umie zorganizować, a tym którzy
potrafią zwyczajnie Pan zabrania.
Przypominam Panu, że to, że sam się
Pan okrzyknął dożą do niczego nad-
zwyczajnego Pana nie uprawnia, to
jest nasze miasto a nie Pański pry-
watny folwark!

Waldemar Łoziński,
radny powiatu oświęcimskiego

Okiem radnego

Jak pies ogrodnika

na pierwszej w tej kadencji ses-
ji Rady Miasta Oświęcim więk-
szość radnych zdecydowała o
podniesieniu wynagrodzenia
prezydenta Oświęcimia. Dlatego
pozwoliłem sobie złożyć inter-
pelację i spytać prezydenta Ja-
nusza chwieruta, czy w ślad za
tą podwyżką, pójdzie również
wzrost wynagrodzeń pracowni-
ków Urzędu Miasta i miejskich
jednostek. Sprawa nie bierze
się z sufitu. Problem zbyt ni-
skich pensji był sygnalizowany
przez oświęcimskich urzędni-
ków w ostatnich latach wielo-
krotnie.

Jest odpowiedź prezydenta
miasta Janusza Chwieruta. Dopre-
cyzowano w niej na wstępie, że wy-
nagrodzenie prezydenta miasta nie
było podwyższane od 3 lat. Nato-
miast od 7 maja 2024 r., w związku z
objęciem funkcji prezydenta miasta
w tej nowej kadencji, zostało ono
zwiększone o 5 procent.

W kwestii zasadniczej prezydent
poinformował, że z dniem 1 stycznia
2024 r. została uruchomiona i
wypłacona podwyżka dla pracow-
ników Urzędu Miasta, miejskich jed-
nostek i instytucji kultury. W roz-
mowy dotyczące wynagradzania
pracowników byli też zaangażowa-

ni związkowcy oraz mediator z kra-
jowej listy Ministra Rodziny i Polity-
ki Społecznej. Zakończyły się one za-
warciem i podpisaniem porozumie-
nia osiągniętego na drodze roko-
wań.

Przejdźmy do konkretnych sta-
wek. Jak informuje prezydent, śred-
nie wynagrodzenie w Urzędzie Mias-
ta Oświęcim - według stanu na 31
maja 2024 - wynosi 6.628 zł.
Zakładam, że podane w prezyden-
ckim piśmie wartości to kwoty brut-
to. Idźmy dalej. Dla przykładu i lep-
szego zobrazowania sytuacji płaco-
wej, średnie wynagrodzenie strażni-
ka miejskiego w Oświęcimiu to

obecnie 6.506 zł, a średnie wyna-
grodzenie w Miejskim Ośrodku Po-
mocy Społecznej wynosi 5.675 zł. Do
wspomnianych średnich nie zostały
wliczone nagrody okresowe ani do-
datkowe wynagrodzenia roczne (13
pensja). Jak zapewnia prezydent,
nie wliczano także wynagrodzeń
kierownictwa urzędu i dyrektora
MOPS.

Dzięki uprzejmości prezydenta w
odpowiedzi na interpelację możemy
prześledzić, jak w ciągu roku - od
maja 2023 do maja 2024 - wrosły
pensje w Urzędzie Miasta i jednost-
kach podległych. Podaję tutaj staw-
kę aktualną, czyli średnie wynagro-
dzenie wg stanu na 31 maja 2024 r.
(w oryginale odpowiedzi wskazane
są także kwoty średniego wynagro-
dzenia na koniec maja 2023). Wyna-
grodzenia pracowników w stosunku
do ub. roku wzrosły w następujący
sposób (wysokość średniego wyna-
grodzenia, stan na 31 maja 2024):
Środowiskowy Dom Samopomocy:
6.132 zł (wzrost o 11 proc.), Urząd
Miasta Oświęcim: 6.628 zł (wzrost o

ok. 15 proc.), Zarząd Budynków
Mieszkalnych: 5.649 zł (wzrost o 16,5
proc.), Miejski Ośrodek Pomocy
Społecznej: 5.675 zł (wzrost o ok. 17
proc.), Dzienny Dom Pomocy: 5.188
zł (wzrost o ok. 17 proc.), Miejski Oś-
rodek Sportu i Rekreacji: 5.415 zł
(wzrost o ok. 20 proc.), Miejski Żłobek
nr 1: 4.821 zł (wzrost o ok. 21 proc.).
Tu także do podanych średnich nie
wliczono nagród okresowych ani 13
pensji, nie wliczano też wynagro-
dzenia kierownictwa urzędu i dy-
rekcji jednostek.

Podsumowując, dane przekaza-
ne przez prezydenta Oświęcimia Ja-
nusza Chwieruta, wskazują na wzrost
średnich pracowniczych wynagro-
dzeń na poziomie od 11 do 21 pro-
cent w ciągu roku. Kształtowanie
wysokości pensji to, jak wiemy, pro-
ces ciągły, a tak się składa, że samo-
rząd jest jednym z kluczowych pra-
codawców w Oświęcimiu. Jako rad-
ni, jako mieszkańcy, tej sprawie bę-
dziemy się stale przyglądać.

Paweł Plinta,
oświęcimski radny

Z notatnika młodego radnego

O średnich wynagrodzeniach
oświęcimskich urzędników



Oświęcim powinien czerpać z tu-
rystyki całymi garściami. Szacuje
się, że Oświęcim może odwiedzać
rocznie nawet ok. 2 mln turystów.
czy miasto wykorzystuje sku-
tecznie ten potencjał? W czerwcu
radna Renata Fijałkowska, b. kan-
dydatka na prezydenta miasta,
złożyła do przewodniczącego rady
miasta i prezydenta miasta wnio-
sek o powołanie Komisji ds. tury-
styki i Rozwoju.

Wieża zamkowa, Muzeum Zamek,
tunele pod zamkiem, bulwary nad
Sołą, Stare Miasto, kaplica św. Jacka,
Muzeum Ratusz, szlak murali, Centrum
Żydowskie, Muzeum Auschwitz-Bir-
kenau to najczęściej wymieniane at-
rakcje turystyczne Oświęcimia. Mimo
wszystko wydaje się, że miasto po-
trzebuje większego i bardziej prze-
myślanego zaangażowania w tury-
stykę, po to by w praktyce zwiększyć
płynące z tego tytułu korzyści dla
miasta i mieszkańców. - Zwracam się
z wnioskiem o powołanie Komisji ds. Tu-
rystyki i Rozwoju, która będzie pełnić klu-
czową rolę w rozwijaniu i promowaniu
sektora turystycznego oraz wspiera-
niu zrównoważonego rozwoju naszego
miasta. Dotychczasowo funkcjonujące

komisje nie zajmowały się tym ważnym
aspektem jakim jest turystyka i zrów-
noważony rozwój – pisała w swoim
wniosku Renata Fijałkowska, radna
miasta Oświęcim.

– Turystyka jest jednym z głównych
motorów gospodarki lokalnej, gene-
rującym przychody, miejsca pracy i
wspierającym rozwój infrastruktury.
Potencjał naszego miasta z zakresie
turystyki nie jest w pełni wykorzystany
– dodała radna Fijałkowska.

Według oświęcimskiej radnej ko-
misja taka powinna się też zająć zrów-
noważonym rozwojem miasta. Po-
winna ponadto poprawić koordyna-
cję działań w zakresie turystyki i zrów-
noważonego rozwoju pomiędzy sek-
torem prywatnym, organizacjami po-
zarządowymi oraz instytucjami pub-
licznymi. A jak to powinno wyglądać?
– Proponuję, aby Komisja ds. Turystyki
i Rozwoju składała się z przedstawicie-
li różnych sektorów, w tym radnych
miejskich, przedstawicieli lokalnych
przedsiębiorców z branży turystycznej,
przedstawicieli organizacji poza-
rządowych działających w obszarze
turystyki i zrównoważonego rozwoju
oraz ekspertów z dziedziny turystyki i
planowania przestrzennego – stwier-

dziła Renata Fijałkowska, radna mias-
ta Oświęcim.

Co na ten pomysł prezydent Ja-
nusz chwierut? – W ostatnich latach
obserwuje się znaczący rozwój sekto-
ra turystycznego w mieście Oświęcim.

Współdziałanie Urzędu Miasta z pry-
watnymi podmiotami z branży tury-
stycznej poprzez organizację szkoleń
dla recepcjonistów hotelowych,
bezpłatne udostępnianie drukowa-
nych materiałów promujących atrak-

cje turystyczne, bezpośredni kontakt
przy organizacji pobytu licznych gości
odwiedzających nasze miasto czy pro-
wadzenia rejestru obiektów noclego-
wych, pozwala na utrzymanie ścisłego
kontaktu z tzw. sektorem turystycz-
nym – stwierdza w swojej odpowie-
dzi prezydent Janusz chwierut. –
Prowadzone są kampanie reklamowe
promujące miasto jako miejsce atrak-
cyjne turystycznie i miejsce wielu wy-
darzeń kulturalnych o zasięgu lokal-
nym, krajowym jak również między-
narodowym. W mieście od lat sukce-
sywnie realizowana jest Strategia Roz-
woju Turystyki w Oświęcimiu na lata
2018-2030 – dodaje włodarz miasta.

Prezydent przypomina także, że
zgodnie ze Statutem Miasta Oświęcim
to właśnie do kompetencji Rady Mias-
ta należy powoływanie stałych i do-
raźnych komisji. To także rada Mias-
ta może określić zakres ich funkcjo-
nowania oraz sposób funkcjonowa-
nia.

Wydaje się dzisiaj, że propozycja
radnej Renaty Fijałkowskiej z klubu
Prawo i Sprawiedliwość - Nowy Oś-
więcim może być całkiem ciekawym
pomysłem. Nie ma wątpliwości, że
działania lokalnych samorządowców
powinny być ukierunkowane na dal-
szy rozwój branży turystycznej w
mieście. Zgodnie z procedurą, teraz
ruch po stronie radnych. Czy znajdzie
się większość, która przegłosuje i po-
woła proponowaną Komisję ds. Tu-
rystyki i Rozwoju przy Radzie Miasta
Oświęcim? Redakcja„Kuriera Oświę-
cimskiego”poinformuje o rozwoju sy-
tuacji.
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Oświęcim

Renata Fijałkowska: Turystyka jednym
z głównych motorów gospodarki lokalnej

14 czerwca, jak co roku, obcho-
dziliśmy narodowy Dzień Pa-
mięci Ofiar niemieckich nazis-
towskich Obozów Koncentracyj-
nych i Obozów Zagłady. to pol-
skie święto ustanowione w 2006
r. przez Sejm Rzeczypospolitej
Polskiej w 66. rocznicę przybycia
pierwszego masowego trans-
portu więźniów do KL Auschwitz.
Obchody 84. rocznicy tego wy-
darzenia zostały objęte Patro-
natem honorowym Prezydenta
RP Andrzeja Dudy.

W tym dniu upamiętniono to
tragiczne dla Polaków wydarzenie
uroczystą Mszą Świętą w Klasztorze

Franciszkanów w Harmężach. Na-
stępnie delegacje złożyły kwiaty
pod tablicą upamiętniającą depor-
tację pierwszego transportu Polaków
do Auschwitz na terenie Małopolskiej
Uczelni Państwowej im. rtm. Witolda
Pileckiego. Punktem kulminacyjnym
wydarzeń rocznicowych było upa-
miętnienie pod Ścianą Śmierci na ter-
nie byłego obozu Auschwitz I z
udziałem oficjalnych delegacji władz
państwowych oraz organizatorów
obchodów.

Radni Prawa i Sprawiedliwości
zapalili także w tym dniu symbo-
liczne znicze przy tablicy„Pamięci ko-
lejarzy pomordowanych przez nie-

mieckiego okupanta za walkę w sze-
regach polskiego państwa pod-
ziemnego oraz pomoc więźniom KL
Auschwitz”, która znajduje się na te-
renie obecnego dworca PKP w Oś-
więcimiu. – Tutaj w Oświęcimiu –
Mieście Pokoju musimy w szczegól-
ności pamiętać o mieszkańcach Ziemi
Oświęcimskiej niosących pomoc wię-
źniom KL Auschwitz-Birkenau. To oni
bezinteresownie pomagali więźniom,
narażając swoje życie i swoich rodzin.
Za pomoc więźniom groziła kara

śmierci – mówi Jakub Przewoźnik,
radny miasta Oświęcim. – Przypo-
mnijmy także, że 14 czerwca 1940 r.
Niemcy skierowali z więzienia w Tar-
nowie do obozu Auschwitz grupę 728
Polaków. Byli to członkowie pod-
ziemnych organizacji niepodległoś-
ciowych, gimnazjaliści, studenci,
żołnierze kampanii wrześniowej, a
także mała grupa polskich Żydów.
Byli to po prostu Polacy! – dodaje
Waldemar Łoziński, radny powiatu
oświęcimskiego.

Narodowy Dzień Pamięci Ofiar Niemieckich Nazistowskich
Obozów Koncentracyjnych i Obozów Zagłady. Pamiętamy!
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Ul. Kościuszki 10 w Brzeszczach to adres
naszego całkowicie odnowionego budynku
z mieszkaniami, w których możecie
zamieszkać już w najbliższym czasie. 24 lokale
do wynajęcia w tym 8 jednopokojowych,
14 dwupokojowych oraz 2 trzypokojowe.
Budynek posiada trzy piętra i cztery
kondygnacje o łącznej powierzchni użytkowej
1354,5 m2, z czego powierzchnia użytkowa
mieszkań będzie wynosiła 981 m2.

01
Mieszkania posiadają balkony,

miejsca postojowe oraz komórki

piwniczne. Kuchnie oraz łazienki

są całkowicie wyposażone,

włącznie z meblami kuchennymi

oraz pralkami. Budynek mieści się

w okolicy szkoły oraz dwóch

przedszkoli w miłej okolicy.

Moszczeniczanka to niezwykły budynek w drewnianej

zabudowie, który dla wielu ludzi stał się już czymś więcej niż

jedynie ośrodkiem wypoczynkowym. Tutaj dzieją się

niesamowite historie, niezapomniane imprezy, zacieśniają się

przyjaźnie i tworzą wspomnienia.

Z okien naszego ośrodka, usytuowanego na zboczu

Gąsienicowego Wierchu, można podziwiać zapierającą dech

w piersiach panoramę Tatr z Giewontem w roli głównej.

Taki poranek czy zachód słońca z kubkiem kawy w dłoni,

na zawsze zostanie w Waszych sercach.

Zapraszmy

OSW „Moszczeniczanka”, ul. Kościeliska 79d, 34-500 Zakopane

nr tel. 691-941-643

e-mail: biuro@moszczeniczanka.com.pl

02
Piętrowiec ma windę, podjazd oraz

mieszkanie przystosowane do

potrzeb osób z niepełnosprawnością,

a także dwa przystosowane miejsca

parkingowe dla osób o zwiększonych

potrzebach.

03
www.nsm.brzeszcze.pl

nr tel. 32 / 211-06-61

lub 32 / 211-06-47

e-mail: sekretariat@nsm.brzeszcze.pl

01

02

03


